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S ytu acya .
W iedeń, 23 czerwca. Z końcom ł>. ni. rząd 

wyda prowizoryum budżetowe na podstawie §. 14. 
Jak  wiadomo, do prowizoryum budżetowego, przedło­
żonego Izbie, dołączone było przedłożenie inwesty­
cyjne o pożyczkę inwestycyjną, celem pokrycia naj­
pilniejszych wydatków na inwesfyeye. Wobec togo, 
że parlament tego nie uchwalił, rząd —  jak  sły­
chać — postanowił zaciągnąć dług t. zw. Scliwiben- 
de.Schuld  w wysokości 50 mil. koron.

Bząd ma także zamiar /małość drogę na za­
ciągnięcie pożyczki, celom pokrycia innych ważnych 
inwestycyj, szczególnie na budowę parków wagono­
wych kolei państwowych, rozszerzenia portu tryo- 
steńskiego i wybudowania nowogo szpitala we 
Wiedniu.

P o g ło sk a  o ustąpieniu  kardynała  
L edóckow skisgo. ł

W iedeń, 23 czerwca. Jak  Pol. Correspondenz 
donosi z Rzymu, pogłoska, jakoby kardynał Lcdó- 
chowski z powodu złego stanu zdrowia ustąpić miał 
ze stanowiska prefekta kongregacyi propagandy, nie 
iest prawdziwą. Kardynał LedócJiowski mimo niedo­
magania, może urząd ten sprawować dalej i wcale 
nie myśli o ustąpieniu.

P o d w y ż s s s e n ie  t a r y f .
W iedeń, 23 czerwca. Oprócz poprzedniego 

podwyższeniu taryf na cukier i węgiel na kolejach 
państwowych nastąpi także od 15 sierpnia b. r. pod­
wyższenie taryf na cukier na kolejach prywatnych, 
szczególnie na kolei północnej. Oprócz tego w naj­
bliższym czasie zamierzonem jes t  podwyższenie ta ­
ryf na naftę, spirytus i mąkę.

Zapow iedź 3trejku.
B udapeszt, 23 czerwca. Robotnicy i kon­

duktorzy kolei miejskiej w Peszcie zapowiedzieli 
na niedzielę strejk, jeżeli dyrekeya nie przychyli 
się do ich żądań. Rokowania komitetu, który po­
średniczy między dyrekeya, a robotnikami, nie od­
niosły dotychczas żadnego skutku.

Zgon M uraw iew a.
W iedeń, 23 czerwca. J a k  donosi Politische 

Correspondenz z Petersburga, car wydał osobny ukaz, 
polecający br. Lamsdorfowi dotychczasowemu towarzy­
szowi Murawiewa, kierownictwo urzędu spraw zagra­
nicznych.

W iedeń, 23 czerwca. Politische Correspondenz 
donosi, żo cesarz wystosował jeszcze wczoraj z po­
wodu śmierci lir. Murawiewa telegram kondolencyjny 
do cara. Hr. Gołuchowski za pośrednictwem amba­
sady austro-węgierskicj w Petersburgu imieniem rządu 
Austro-Węgier wyraził współczucie rządowi rosyj­
skiemu. Oprócz tego wyslnł br. Gołuchowski tele­
gram kondolencyjny do bawiącego na kuracyi amba­
sadora rosyjskiego we Wiedniu, lir. Kapnista.

P a r y ż ,  23 czerwca. Dzienniki tutejsze ubole­
wają z powodu śmierci br. Murawiewa, wyrażają 
jednak nadzieje, żc sojusz francuski nie dozna przez 
to żadnej zmiany.

P a r y ż ,  23 czerwca. Na dzisiejszej Radzie 
gabinetowej minister spraw zagranicznych Delcasse 
zawiadomił o śmierci br. Murawiewa, dodając, że 
już wczoraj, jako minister i osobisty przyjaciel h ra ­
biego wysiał kondołencyę do Petersburga. Rada ga­
binetowa uchwaliła również wyrazić kondołencyę 
rządowi rosyjskiemu.

Petersburg, 23 czerwca. Journal de St. Pe- 
tersbourg podaje krótkie, ale bardzo gorące wspomnie­
nie o br. Murawicwie. Powiada o nim, żc był zawsze 
wiernym tłumaczem zamiarów cara, które zdążają 
do dobra Rosyi i utrzymania pokoju światowego.

I

Wojna z Chinami.
Londyn, 23 czerwca. J a k  słychać, w czasie 

bombardowania portów w Taku, ucierpiały okręty 
europejskie bardzo znacznie od kul chińskich.

Londyn, 23 czerwca. Bawiący obecnie w Czin- 
gapore chiński reformator Kaudziuwej, na którego 
głowę cesarzowa regentka rozpisała nagrodę, oświad­
czył w intcrriewio, iż cało obecne niepokoje przypi­
sać należy intrygom Rosyi. Sądzi on, iż obecińe na­
leży' zdetronizować cesarzowę, a osadzić na tronie 
cesarza i przenieść stolicę z Pekinu do Naukinu.

Berlin, 23 czerwca. Biuro Wolfa donosi 
z Szangaju: Nadeszła tu wiadomość z Tientsinu, 
że regularne wojska chińskie bombardują miasto. 
Sytuaeya jest tam bardzo krytyczna.

B ruksela , 23 czerwca. J a k  donosi Petit Ble u 
jedna z większych firm tutejszych otrzymała depe­
szę z C liń , że międzynarodowy oddział wojsk 
w asystencji osobnej kolumny rosyjskiej wmaszero- 
wal do Pekinu. Poselstwa są nietknięte, a belgij­
skim poddanym również nic nie grozi.

Londyn, 23 czerwca. Według ostatnich otrzy­
manych tu wczoraj wieczorem z Szangaju wiadomo­
ści, bombardowanie Tientsinu przez wojska chińskie 
trwa dalej.

Londyn, 23 czerwca. Według zakomuniko­
wanego tu opowiadania świadków naocznych, walka 
kolo fortów Taku była zawziętszą i gorętszą, niż 
się można było spodziewać. Z powodu licznych mie­
lizn w tej części zatoki na odległość strzału mogły 
się zbliżyć do fortów tylko kanonierki, które toż 
wszystkie bez wyjątku prawie ogromnie ucierpiały.

Angielska kanonierka „Algerine", niemiecka 
„Iitis", tudzież dwie rosyjskie „Giłjok" i „Korcjec“ 
są szczególniej w swych wyższych częściach ogro­
mnie zniszczone. Z krążowników, znajdujących się 
w zatoce Pcczili, dwa tylko brały, udział w walce, a to 
austryacka „Zenta" i angielski „Centurion". Pod­
czas bitwy poszedł na dno chiński okręt handlowy 
literalnie przewiercony pociskiem stalowym.

R s y m ,  23 czerwca. Podług doniesienia z Ta­
ku z dnia 21 b. im, Włosi nic ponieśli przy zdoby­
waniu fortów w Taku żadnych strat. Oddział wojsk 
międzynarodowych odszedł z Tongku do Tientsinu.

Czifu, 23 czerwca. Chińczycy ciągle ostrzcli- 
wają Tientsin z dział wielkiego kalibru. Prawie wszy­
stkie osady obcokrajowców zostały spalone, konsulat 
amerykański zniszczony, a Rosyanie na dworcu 
w Tientsinie znajdują się w bardzo niebezpieczneni 
położeniu. Posiłki są koniecznie potrzebne — a straty 
ciężkie.

Berlin, 23 czerwca. Szef eskadry krążowni­
ków, stojącej pod Taku, donosi pod datą 20 bin., 
że chińskie wojska od trzech dni ostrzeliwają Tien­
tsin. W samym zaś Tientsinie znajdują się małe 
zapasy amunicji. Doniesienie z dnia 21 bm. stwier­
dza, że okręt „Ircne" z 240 żołnierzami morskimi 
przybył do Taku, którzy natychmiast wraz z 380 
Anglikami i 1500 Rosjanami odeszli na odsiecz 
Tientsinu. O Pekinie i posłach tam zamkniętych 
nic nadeszła żadna wiadomość.

S y tu a ey a  w  Chinach.
W iedeń, 23 czerwca. Politische Correspondenz 

donosi, iż zaniechanie podróży Lichimgezanga do Pe­
kinu, wywołało w kołach dyplomatycznych wielkie 
zaniepokojenie, albowiem nikt nie wierzy urzędowe­
mu umotywowaniu tego zaniechania, jakoby konsulo- 
wie obcy doradzili Lihungczangowi zaniechanie tej 
podróży.

Widoczną jes t  rzeczą, iż w Pekinie był zamiar 
pogodzenia się z mocarstwami. Obecnie skoro podróż 
Liliungczanga odwołano, musiał ton zamiar upaść.

W iedeń, 23 czerwca. Dr. Scherzcr z Gorycji, 
który bawił przez kilka lat w Chinach, ogłasza ar­
tykuł w jednem z tutejszych pism, w którem powia­
da, iż miał sposobność przekonać się o szkodliwym 
bardzo klimacie Chin i ogromnych upałach, jakie 
tam panują. Z końcem czerwca i w lipcu gorąco 
w cieniu dochodzi do 40 o Cel.

Wojska międzynarodowe spotkają się tedy 
z 'bardzo wielkicmi trudnościami. Oprócz tego P e­
kin ma bardzo złą wodę do picia, która dla Euro­
pejczyków jest  nawet wprost zabójczą. Piją oni 
tam tylko wody mineralne. Wobec tego, iż wnet na­
gromadzi się tam około 20.000 wojsk europejskich 
obawiają się, iż zabraknie dla nich wód mineral­
nych.

W esel, 23 czerwca. Jak  Weseler Zeitung  do­
nosi, zamieszkali tu krewni komendanta okrętu nie­
mieckiego „Iltis", otrzymali od niogo wczoraj depe­
szę z Czifu, w której zawiadomia, że jes t  zupełnie 
zdrów.

P aryż, 23 czerwca. Ministerstwo spraw za­
granicznych ubiegłej nocy nie otrzymało żadnej de­
peszy z Chin.

Londyn, 23 czerwca. Dzienniki wieczorne 
w telegramie z Szangaju donoszą o pochodzącej 
ze źródła japońskiego pogłosce, że w Tientsinie 
1500 cudzoziemców zostało wymordowanych.

N ow y Jork, 23 czerwca. Towarzystwo m isjo­
narzy otrzymało telegram, przynoszący imiona tylko 
trzech misjonarzy z Tientsinu. Z tego wnosi Towa­

rzystwo, że’ reszta tj. 24 misjonarzy, zamieszkałych 
w Tientsinie zostało wymordowanych.

Len&yn, 23 czerwca. W Izbie gmin oświad­
czył Brodrick, że ani z Pekinu ani od Seymoura 
nie ma żadnych wiadomości. Na Tientsin wykonano 
kilkakrotnie ataki, które jednakowoż zostały odparte. 
Dnia 17 bm. ostrzeliwali Chińczycy osadę europej­
ską. 175 ludzi z wojsk mieszanych zaatakowało 
i spaliło chińską szkolę wojskową, przyczem szczegól­
nie zasłużyli się Rosyanie.

Anglicy stracili i  zabitego i o rannych, Niemcy 
1 zabitego, Włosi 2 rannych, Rosyanie 7 zabitymi 
i 5 rannych, A ust ro-Węgry nie miały żadnych strar. 
Kontradmirał w Taku spodziewał się rychlej odsieczy 
Tientsinu.

Londyn, 23 czerwca. Admirał Bruce telegra­
fuje tu z Taku do admiralicji:

Od siedmiu dni nie ma żadnej wiadomości od 
admirała Seymoura, od pięciu zaś żadnej z Tientsi- 
nu. Wojska zjednoczone, któro stoją teraz pod Tu­
ku, wyruszą ku Tionlsinowi z ehwiią, gdy otrzymają, 
posiłki. Dziś oczekujemy tu wojska z Honkougu, ju ­
tro z Woiiiawcju w siic 300 ludzi. W Taku utrzy­
muje się przekonanie, że walka dokoła Tientsinu 
musi trwać ciągle. Znajdująca się tam straż angiel­
ska liczy około 3000 luuzi.

Dziś przed południem ogłoszono tu następującą 
proklamację podpisaną przez wszystkich najstarszych 
oficerów' morskich zjednoczonych mocarstw': „Uwia­
damiamy wszystkich wicekrólów i wszystkie władze 
nadbrzeżne, miejskie i prowincjonalne w Chinach, 
że użyjemy siły tylko przeciw' Bokserom i tym lu­
dziom, którzy zechcą nam przeszkadzać w marsza 
do Pekinu, celem uwolnienia naszych ziomków'."

H onkong, 23 czerwca. Według nadeszlej tu 
z Kantonu wiadomości, uległ Li-Hung-Czang namo- 
w'om konsulów i pozostał w Kantonio. .

W aszyngton , 23 czerwca. Tutejszy poseł 
chiński złożył wizytę sekretarzowi państwa, Hayowi, 
i oświadczył mu, że od wicekróla trzech największych 
prowineyj nad Jangtsekiangiem otrzymał depeszę 
z doniesieniem, że on (wicekról) jes t  w możności za­
bezpieczyć zupełnie misjonarzy na calem powierzo- 
nem mu terytoryum, a w porozumieniu z wicekrólem 
Huuanu może zagwarantować za spokój w'o wszy­
stkich południowych prowincjach Chin.

Zbrojenie się m ocarstw .
W ?edeń, 23 ezorwea. Okręt „Cesarzowa i kró­

lowa Marya Teresa", otrzymał nakaz jak  'najrychlej­
szego wyjazdu do Azyi wschodniej.

Londyn, 23 czerwca. D aily M ail douosi z Jo ­
kohamy pod datą wczorajszą: Rząd japoński przy­
gotowuje 15 okrętów transportowych do Chin. 4 okręty 
wojenne udadzą się tam w najbliższych dniach a 12 
innych później. WogóLe mobilizuje Japonia 18 okrę­
tów' wojennych.

Jokoham a, 23 czerwca. 22 okrętów stojącej 
eskadry zgromadzonych jest w Saseho. Prawdopo­
dobnie joszcze więcej okrętów wojennych odpłynie 
do Chin.

Londyn, 23 czerwca. Około 1.000 majtków 
i wielki oddział żołnierzy morskich z Portsmonth, 
otrzymało rozkaz udania się do Chin. Do Plymouth 
zaś odszedł rozkaz trzymania w pogotowiu atylery? 
i piechoty marynarki.

W ojna A nglii z  Transvaalem .
Londyn, 23 czerwca. Bullor donosi Kaatbosch, 

żo jogo piechota po przebyciu 22 mil, przybyła tam, 
a kawalcrya bez oporu obsadziła Standorton. Nie­
przyjaciel cofnął się dnia.poprzedniego, wysadziwszy 
wprzód w powietrze most kolejowy i wyrządziwszy 
wiele innych szkód.

A m s t e r d a m ,  23 czerwca. Południowo afry­
kańskie Tow'arzyslw'o kolejowe otrzymało urzędowe 
doniesienie, że 1.400 jego urzędników zostało wyda­
lonych razem z rodzinami. Ci, którzy wahają się 
współdziałać przy transporcie angielskich wojsk, mają 
być odesłani do Europy. Ą

Choroba K edyw a.
P ort V ictoria, 23 czerwca. Podług orzecze­

nia specyalisty dra. Semona, kedyw egipski zachoro­
wał na septyczne zapalenie gardła i przebywać musi 
przoz jakiś czas w zupelnoni odosobnioniu.

Car na w ystaw ie  paryskiej,
Am sterdam , 23 czerwca. Gazeta handlowa 

zamieszcza pogłoskę, że car odwiedzi wystawę p a­
ryską a następnie zrobi wycieczkę do Hagi i Am­
sterdamu,
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Odkrycia pokładów  slo ta .
Melbourne, 23 czerwca. Poszukiwacze złota 

donieśli tu dnia 19 lnu., że odkryto bardzo cenne 
pola ziole w warstwie aluwialnej w niemieckiej No­
wej Gwinei.

Testam ent Gserneka.
K raków, 23 czerwca. W sprawie Stanisława 

Brandowskiego, oskarżonego o obrazę honoru, zapadł 
następujący werdykt: Przysięgli zaprzeczyli wszyst- 
kiemi glosami pięć pierwszych pytań, zaś dziewię­
cioma glosami szóste ostatnie pytanie. Wobec tego 
trybunał uwolnił od zarzutu obrazy honoru p. St. 
Brandowskiego i wspólobwinioncgo Michała.. Szowiń- 
skiogo. Rozprawa skończyła się o godz. l 3/a.

Cszust.
W iedeń, 23 czerwca. Wczoraj wieczorom za­

padł wreszcie wyrok w procesie Jonasza. Jonasz 
zasądzony został na 7 lat ciężkiego więzienia, zaś 
żona jego Karolina z uwzględnieniem okoliczności 
łagodzących na dwa lata ciężkiego więzienia.

Zarówno prokurator, jak i zasądzeni zastrzegli 
sobie prawo rekursu.

* N iesłychane oszustwo.
B ruksela, 23 czerwca. Belgijskie poselstwa) 

w Waszyngtonie uwiadomiło rząd swój, że w całej 
Północnej Ameryce operowała przez czas dłuższy 
banda niezwykle śmiałych oszustów, którzy rozsprze- 
dawali między publicznością tamtejszą losy „1 o tery i 
belgijskiej'1, puszczając, w ten sposób w obieg 
papierów tych na kiikakroć sto tysięcy dola­
rów. Poselstwo, dowiedziawszy się o tom, notyfi­
kowało rząd waszyngtoński, że nie istnieją wogóle 
żadne losy belgijskiej loleryi, i że rozsprzedaż takich 
losów' jes t  prostem oszustwem. Wdrożone w skutek 
togo śledztwo wykazało, żc zręczni oszuści zarobili 

.na  tej rozsprzedaży przeszło c z t e r y  m i l i o n y  do- 
- l a r ó w ,  puczem sami ulotnili się z Ameryki.

N ow a fab ryk a  aniołków .
W ie d e ń ,  23 czerwca. We Klorisdorfie pod 

Wiedniem wykryto straszną zbrodnię. Mieszkająca, 
tamże akuszerka Teresa Szczepan uprawiała od 
dłuższego czasu zbrodnicze opera cyc na kobietach. 
Niedawno zaś żywo urodzone dziecko jednej kobiety 
spaliła. Do polieyi wpłynęło doniesienie anonimowe 
o tyc.li zbrodniach. Przekonano się, iż było ono 
prawdziwe. Akuszerkę aresztowano.

H orderstw a.
K iskolcz, 23 czerwca. Obywatel tutejszy, Pa­

weł Keczkcmeti, zamordowali w ohydny sposób swoją 
młodą i bardzo ładną żoną, z którą żyt dopiero kil­
im tygodni. Powodem zbrodniczego czynu ma być 
zazdrość.

BEiskolca, 23 czerwca. Zamieszkały tu Stefan 
Molnar z zemsty porozpinam! brzuchy swemu rodzo­
nemu bratu i przyjacielowi.

Sankructw a.
W iedeń, 23 czerwca. Związek wierzycieli 

ogłasza następujące niewypłacalności: Neuman Ester, 
Stary Sącz; Markus Gottesman, Bolecliów; Jakób 
Drucker, Rzeszów; Majer Mendel, Radzanów.

Cholera.
Kolonia, 23 czerwca. Koln. Ztg. donosi, iż 

w Indyach szerzy się w okropny sposób cholera. 
W najokropniejszy sposób szerzy się tu zaraza 
w Simia. Trupy ludzi, nie pogrzebane i wysławione 
na łup sępów, walają się po polach. Ludzie obozują 
pod golem niebem. Chorych nikt nie pielęgnuje z oba­
wy przed zarazą. Z tego samego powodu też nikt 
trupów nie grzebie.

B urza
W iedeń, 23 czerwca. Dziś popołudniu około 

godziny fi-kij szalała tu ogromna burza, połączona 
■/. błyskawicami i grzmotami. Przeszło kwadrans 
panowała prawie zupełna ciemność.

Stan powietrza.
W iedeń, 23 czerwca. Morze lekko wzburzono, 

tu i ówdzie pochmurno, ale ciepło, lekki deszcz nie 
jes t  wykluczony.

Z obrębu kolei państwowych donoszą: P rze­
myśl 1T3 pogodnie, Czcrniowce lij'2 pochmurno, 
Moraw. Kursuagora 1-48 spokojnie, pochmurno.
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P raga , 23 czerwca. Pułkownik Glotz, który 
niedawno miał znaną aferę z dorożkarzom przed 
leatrem, kiedy to nazwał (Jzcchów „czeohiselie I»a- 
gage11 dostał trzymiesięczny urlop. N ar od ni L isig  
przypuszczają, iż Glotz nie wróci już więcej do 
;Pragi po urlopie.

Dr. Anteni Nystrom.
Od wczoraj gości w mieście naszem znakomity 

historyozof i socjolog szwedzki, a rzetelny przyjaciel 
Polski, dr. Antoni Nystrom. J

Z zawodu lekarz, poświęcał się początkowo 
ibadaniom chorób nagminnych, a z badań tych wy- 
knuł wniosek, że nie tyle zaraźliwość chorób, ile nę­
dza i brak elementarnych wiadomości z hygicny i 
nauk przyrodniczych są powodem ogromnej stosun­
kowo śmiertelności wśród klas uboższych. Choroby 
■ nagminne znajdują obfite żniwo nie w  pałacach ma­
gnatów, ani w schludnych domach dobrze odżywia­

jącej się burżuazyi, ani w gabinetach uczonych, lecz 
w ubogich izbach rzemieślników', wśród mas głodnego 
prolelaryatu. i w chatach ciemnego ludu.

By walczyć skutecznie z przedwczesną śmiercią 
i szerzące;!’’ się wśród warstw uboższej ludności 
zakrźnemi chorobami — należy je podnieść ekono­
micznie i oświecić. Bcafstek i książka — to najnio- 
zawodniejsze leki na -wszelkie choroby nagminne — 
nasze lekarstwa i antyseptyki, to liche półśrodki.

Wkrótce widzimy młodego lekarza, jak poczyna 
swoją receptę w życiu zastosowywać. Za inicjatywą 
Nystróma i przy jego pomocy — powstaje szereg 
stowarzyszeń fachowych i robotniczych — a cel ich 
zdobycia współnemi silami lepszej płacy — podnie­
sienia dobrobytu. Mimo, że z przekonań Nystrom 
jest  raczej indywidualistą —• a nie soeyalistą — 
bierze on czynny udział w organizacji partyi robo­
tniczej w Szwccyi, — bądź jako agitator, bądź jako 
autor broszur i pism politycznych i ekonomicznych.

L e c z  o r g a n i z a c j a  robo tn ików ' j e s t  w y p e łn ien io m  
ty lk o  po ło w y  z a k r e ś lo n e g o  so b ie  p r z e z  m ło deg o  l e ­
k a r z a  p r o g r a m u .  C z ę ść  d r u g a ,  n iem n ie j  w a ż n a ,  to  
o ś w ia t a  m a s .  U n iw e r s y t e ty  w  S z w ecy i ,  j a k  i n a s z e ,  
n ie c h ę tn ie  o tw ie r a ły  . sw e  po d w o je  d la  s łu c h a c z y  
z u licy . P o z o s t a j e  p r z e to  my.śł z a ło ż e n ia  w sz e c h n ic y  
p o p u la r n e j  w s to l i c y  p a ń s tw a .

Idea uniwersytetu ludowego napotyka początko­
wo zaciętych przeciwników’ miedzy klorykałami pro­
testantami, a obawiającemu się postradania, wpływu 
na nieoświccone ’ masy ludowe. Przyczem fanatyzm 
protestantów okazał się o wiole mniej tolerancyjnym, 
aniżeli katolikó.r, jak powiada Nystrom. Rozpoczyna 
się długa polemika między zwolennikami udostępnie­
nia najnowszych zdobyczy wiedzy szarym tłumom, 
a klorykałami. Polemika kończy się zwycięstwem 
Nystróma. Składki na rzecz założenia instytutu ro­
botniczego sypią się hojnie, na czele ofiarodawców 
stanął ówczesny prezydent ministrów br. Locoei do 
Geer. Rząd i inunicypalność Sztokholmu spieszą ze 
stałą subwencją, wynoszącą kilka tysięcy koron ro­
cznie. W r. 188L powstaje pierwszy na kontynencie 
uniwersytet ludowy, ..Instytut robotniczy11. Za stolicą 
kraju pospieszyły wkrótce i inne miasta w Szwecyi, 
dziś jest takich zakładów' przeszło 20.

Nystrom —- jes t  znanym w Szwecyi pisarzem 
i socjologiem. Największą sławę z obszerniejszych 
prac jego pozyskało cztcro-tomowe dzieło — Ilisto- 
rya cywilizacji, które doczekało się już kilka wy­
dań i jes t  dziełem uiezbęduem w każdej podręcznej' 
bibliotece. W ubiegłym roku wyszła część pierwsza 
obszernej pracy „Upadek i odrodzenie'1, w której 
streszczają się liistoryozoficzne i socjologiczno po­
glądy autora. Na wzór Buckle’a upatruje Nystrom i 
szuka prawą rządzących narodami i ludzkością. Orygi­
nalność poglądów tkwi w tom, że według autora 
w poszczególnych narodach rządy przechodzą i prze­
chodzić muszą do warstw robotniczych ludowych 
w miarę, jak  warstwy to przychodzą do świadomo­
ści kastowej. Ujarzmić jakąś warstwę narodu w celu, 
by slużyia warstwom wyższym jest rzeczą wręcz 
niemożliwą, oświata bowiem, a z nią i świadomość 
musi w krótszym lub dłuższym okresie czasu, 
przeniknąć aż do nizin i pobudzić do czynu drze­
miącą tam energię. Ponieważ w historyi rozwoju 
ludzkości, w samym zaraniu powstawania narodów 
państw' — była epoka, w której nie znano różnic, 
klas, przeto zatarcie ponowne tych różnic nazywa 
autor odrodzeniem.

T a k  sum o  d z ie je  s ię  i z n a ro d a m i ,  k tó r e  u t r a ­
ciły  s w ą  n ie z a w is ło ść  p o l i ty c z n ą ;  lu dy  n a ro d o w o  
u św ia d o m io n e  —  m a ją c e  s w ą  k u l t u r ę  i c y w i l i z a c j ę , 
c h a r a k t e r y z u j ą c ą  ich in d y w id u a ln o ść ,  n ic  m o g ą  z a ­
t r a c i ć  n a  z a w s z e  p r a w a  do s a m o d z ie ln e g o  ro z w o ju .  
P r z e t o  u ja r z m ie n ie  n a ro d ó w  p r z e z  s i ln ie j s z e  o r g a n i ­
z a c j e  p o l i ty c z n o  —  m o ż e  być  ty lk o  p rz e j ś r i o w e m .  
W d ru g ie j  cz ę śc i  om ó w io ne j  p ra c y  — k t ó r a  w k ró tc e  
o g ło s z o n ą  z o s t a n ie  —  d o k to r  N y s t r o m  —  m ó w i o 
p o l i ty c z n e j  p r z e s z ło ś c i  i p r z y s z ło ś c i  P o lsk i-  W P o ­
la k a c h  i P o l s c e  w idzi N y s t r o m  w y b i tn y ,  ro z w in ię ty  
in d y w id u a l iz m  n a ro d o w y ,  n a m  ty lk o  w ła śc iw y ,  k tó r y  
z w y c ię ż y ć  m us i.  „ P o l s k a  ż y je  i żyć  b ę d z ie "  —  o to  
s łow a ,  jak iem i r o z p o c z ą ł  z e sz łe j  je s ien i  tw ó r c a  u n i ­
w e r s y t e tó w  lu d o w y ch  i z n a k o m i ty  s o c j o l o g  sw o je  
p u b l ic z n e  o d czy ty  o P o ls c e .

Królestwo zna Nystrom z dłuższego pobytu 
w Warszawie, teraz chce się zapoznać na miejscu 
Piemontem polskim, z,a jaki uważa Galicję. Chce 
widzieć na miejscu, czy się umiemy rządzić? A obo­
wiązkiem naszym jest  bez blagi i pozy — starać 
się zaznajomić go zo stanem kulturalnym naszego kra­
ju. Nystrom jest  naszym szczerym przyjacielem —• 
człowiekiem czynu, a nie ckliwym „adoratorem lite­
ratury i przeszłości Polski11. Wierzy w naszą przy­
szłość — i w żywotność narodu naszego. Bądźmy 
przeto szczerymi i otwartymi. Zosia.

J p  S I  3 ą ,
Mimo u s ta w y  o lichwie, nie u s ta la  ona  w ca le  

a le  g r a s u je  z n ieb y w a łą  siłą , te in  w iększą ,  że l ichwiarz 
b ierze  p rocen t  niotylko za  pozyczanio  pieniędzy, ale  
tak że  l ikw idu je  sobie naprzód  kosz ta  ew en tu a ln eg o  n ie ­
bezp ieczeństw a. Mimo tego  zn a jd u je  s ię  w ielu  takich, 
którzy  w potrzebie ,  a  często bez  po trzeb y  n a w e t  z ac ią ­
g a ją  zobow iązau iu  w obec tych  p i jaw ek  spo łeczeństw a ,  
p ozw ala ją  dobrow olnie  się w yzy sk iw ać ,  czyn iąc  k rz y w ­
dę  sobie  s a m y m  i sw oim  rodzinom .

J e d n a  z tak ich  s p r a w  s tan ie  s ię  n ied ługo  p rz e d ­
m io tem  ro z p ra w y  ka rn e j .

P an  X. oby w ate l  z iem sk i ,  po trzebu jąc  gw a ł to m  
p ien iędzy  —  zgłosił się dn ia  2 0  m a r c a  b. r .  do Jó z e fa  
H irscha  B e n ife k la  i w y s taw ił  mu w ekse l n a  1 0 0 0  zł. 
W ekse l  był p ła tny  za  t rzy  m ies iące ,  p a n  X. o tr zy m a ł 
za  niego 8 5 0  zł.

W  k i lka  dni później p. X. w y s taw ił  d rug i w eksel,  
rów nież  p ła tn y  z a  t r zy  m ies iące  i znow u o trzym ał 
8 5 0  zł.

Znow u w k i lk a  dni później posła ł  p. X. Bernfe l-  
dowi now y w ek se l  do zeskon tow au ia .  O piew ał on n a  
5 0 0  zł. B ern fe ld  o trzym ał w ted y  polecenie ,  ażeby  z a  to 
p ien iądze  w yku p ił  j e d e n  z w eksli  p a n a  X. w B an k u  hi­
po tecznym , T y m czasem  m iną ł te rm in  p łatności i w ekse l  
B. lup. został z ap ro tes to w any ,  p. zaś do dzis ie jszego dnia  
d a re m n ie  upom inał się o zw ro t  w e k s la  łub p ien iędzy . 
Od dw óch tygodni z dn ia  n a  dzień  B ernfo ld  odkładał 
te rm in  zw rotu  w eksla ,  pod rozm aitym i pozoram i, w r e ­
szcie p. X. m us ia ł  u d ać  się po in te rw e n c y ę  n a  policyę, 
gdzie  zażąda ł  a re s z to w a n ia  Berufelda. za  sp rze n iew ie ­
rzen ie .

T a k  też  s ię  sta ło .  ’ 'N
A re sz to w a n y  Bernfe ld  w polieyi na jbezczeln ie j  

t łum aczył ,  że  w ekse l  n a  5 0 0  zlr. sp rze d a ł  ja k ie m u ś  
sw o je m u  z n a jo m em u  za  4 2 0  zlr .,  z k tórych to p ien ię ­
dzy 2 2 4  zlr . zapłac ił za  p a n a  X. w B an k u  rolniczym , 
20  złr . w zią t  d la  siebie ,  z a  f a ty g ę ,  7G zlr . da ł  „pod- 
f a k to ro n r '  re s z tę  zaś  w ręczy ł  w ys taw cy .

W szys tko  to, n a tu ra ln ie ,  zdan iem  p. X., od a do s  
było w ym yślo iiem , to też B ern fo lda  polecono odstaw ić  
do w ięzien ia .  P rzyc iśn ię ty  do m uru ,  B ern fe ld  w ydobył 
w tedy  z k ieszen i sp o rn ą  kw otę  50 0  zlr . i zdeponow ał 
j ą  w polieyi,  pozostaw iono  go też n a  wolnej stopie .

S p ra w a  te raz  s tan ie  się. p rzedm io tem  dochodze­
n ia  sąd ow ego .

Do dsisiejszeg;o numeru d o łą cz a m y :  12 a r ­
kusz  „R am oty  i R am o tk i11 A u gu s ta  W ilkońskiego.

D ziś w teatrze : „W alkę  m o ty l i11, k om edya
w 4 ak tach  H e rm a n a  S u d e rm au a .

Tem peratura. Dzis rano  o godziuie  szóstej 
by to +  1 0 J R.

Dr. N ystrom  zapow iedz ia ł  sw o ją  w izy tę  na 
dziś, na  sobotę  w ieczorem , w Kole ar tys tyezno-li te ra -  
o k ie m . .D r .  N ys tróm ow i chodzi o poznan ie  się z tu te j ­
szym i s to su n k am i i w yb itn ie jszym i ludźmi. W hotelu  
Im p e r ia l  m o żn a  z a s tać  d ra  N ys trom  od godz. 9 do 
11 rano .

We w to re k  będzie  miał dr. N ys trom  odczy t * 
u n iw e rsy te ta ch  ludow ych  w Szw ecyi.

E t a b u s l e .  P rzed  k ilku  dn iam i donosi liśm y o n a ­
p adzie ,  dok on an ym  w nocy n a  ks. Z. pow raca jącego  
7, W ysok iego  Z am ku . T rzy  in d y w id u a  ‘ puściły  się za  
nim  w pogoń, je d n e m u  udało s ię  ju ż  zed rzeć  u c iek a ­
ją c e m u  k ape lusz  z głowy, dalsze j  g o n itw ie  zaś  przo- 
szkodził poiicyant.  A resz to w ano  w ted y  je d n eg o  tylko, 
K aro la  G ostyńsk iego ,  który  nie chcia ł w y dać  to w a rz y ­
szy. W czora j w ieczorem  ag e n t  R osens t re ieh  i F iukel-  
s te in  a resz to w a li  dwóch innych ,  którzy przyznali s ię do 
winy. S ą  to znan i polieyi „p ta szk o w io ‘‘ J a n  K ubisz i 
Antoni Król.

Korpus krakow ski, j a k  donoszą, n a  wielkie 
m a n e w ry  c e sa r sk ie  między J a s ie m  a  K rosnem  w y ruszy  
już  w pierszyeli dn iach  s ie rpn ia .  R o zs trzy g a jące  mo­
m enty  m a n ew ró w  ro z e g r a ją  s ię  m iędzy  5 a  10 w rze­
śn ia  b. r.

Sprzedaż w łoskich  pałaców  królew skich.
Król w łoski pobiorą listę c y w iln ą  w sum ie  15 s/-ł mil 
li rów w zlocie. L i s t a , t a ,  w  s to su n k u  do dochodów 
p ań s tw o w y ch  j e s t  w y ż sz a  od listy p ob ie rane j  przez  
w ładców  w szys tk ich  p ra w ie  innych  p ań s tw .  M onarcha 
włoski zn aczn ą  je j  część  zuży tk o w u je  w sza k ż e  na  
u t rzy m a n ie  n a d e r  licznych p a ła c ó w  i ogrodów , k tóre  
przeszły  z r ą k  d aw n ie jszych  k s iąż ą t  udzie lnych  w  j e ­
go posiadanie . W iększość  tych  pa łaców  stoi pustką ,  
rodz ina  k ró lew sk a  nie z am ie sz k u je  w nieb nigdy, n ie ­
m niej je d n a k  w y m a g a ją  zn aczny ch  sum  n a  u trzy m an ie  
służby , konieczne  n a p ra w y ,  odnow ienia ,  p rom ie  asek u -  
ra c y ju e  itp. Król H u m b e r t  postanow ił tedy  sp rzedać  
z n a czn ą  cześć tych pa łacó w  a  zach ow ać  ty lko zam ki 
w T u ry n ie ,  W enecyi,  F lo r e n c j i  i N e a p o lu ,  oraz  posia­
dłości z iem sk ie  w  Monzy, V a lsa v a raa c l ie  i C aste l  Por- 
ziaao. Między inuem i zostałby  toż sp rz e d a n y  zam ek  
kró lew sk i  w M edyolaaie ,  gdzie  król pos iad a  je szcze  
m n ie js zą  willę, —  p a ła c e  w Genui, P a le rm o ,  Capodi- 
m on te  pod N eapolem , oraz  w wielu m ia s ta ch  p o m n ie j ­
szych . P a łac  w M edyolauie  stoi w ś ro dk u  m ias ta ,  nu 
p lacu  K a te d r a l n y m , j e s t  bardzo  o bszerny  i s tąd  posia­
d a  w y so k ą  w artość .  F u n d u sz  u zy sk an y  ze sp rzed aży  
tych  w szystk ich  p a łac ó w  za m ie rz a  król H u m b e r t  zu ży ­
tk o w ać  n a  budow ę za m k u  kró lew sk iego  w R zym ie  na 
K w irytia lno  i w  ty m  celu zburzone  b ęd ą  różne  domy 
w y n a jm o w a n e ,  oraz  now oczesna  część pochodzącego 
z czasów  pap iesk ich  pałacu. Po usku teczn ien iu  sp rz e ­
daży  pa łaców  ko ronnych  król H u m b e r t  z rzek a ło  się 
części listy  cywiluoj.

S ta ty sty k ę  m arek pocztow ych ułożył p e ­
w ien Anglik , us iłu jąc  w  niej obiiezyć, ile też istniało 
m a r e k  od uzssu ich w ynalez ien iu .-  W ynik , do k tórego 
doszedł w y k azu je ,  że  było ju ż  14.62(1 różnych  odm ian  
m a rek .  N a jw ięk sza  liczba —  4 .7 9 5  —  p rz y p a d a  na  
Anglię, re s z ta  E uropy  ogółem zas  w y d a la  ty lko 3 .6 6 5 .  
A zya 2 .7 7 3 ,  A m e ry k a  2 .1 6 6  i A us tra l ia  1 .02 5 .  W c i ą ­
gu  os ta tn ich  la t  w y d a n o  8 1 6  odm ian  m a r e k  w różnych 
p ań s tw a c h .

\
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J a k  dotychczas, tak i na przyszłość ukazywać
się bęuzio rubryka sportowa regularnie w sobotniem 
rumieni wydaniu Słowa Falskiego.

Z  inlormacyj, dotyczących „Sportu", korzystać 
mogą tylko stali premimeralorowie, a zwracać się 
po nie należy albo do Biura informacyjnego Słowa, 
lub wprost do sprawozdawcy działu sportowego, p. 
Kazimierza Hemerlinga, we Lwowie, ul. Szopena 7.

Wiadomości z kraju, przeznaczone tio druku, 
muszą być nadesłane najdalej do czwartku każdego 
tygodnia.

C y k i i s t y k a .
P olsk ie w y ś c i g i  c y k l i s t ó w  z dn ia  17 c z e r ­

wca, u rządzone  p rzez  ko m i te t  spor tow y ŁKC- —  TKYY. 
nie w ie lk iom  cieszyły  się pow odzeniem . Z je źdź ców  ob­
cych przybyli z K ra k o w a  p p .B auer ,  S oh losser  i K r a ­
s so w sk i ,  z k tó ry ch  j e d n a k  osta tn i  udzia łu  w w yśc igach  
nie b ra ł ,  a  ze  S tan is ław o w a  p. .Mieczysław Jan o w sk i .  
P og od a  nie b y ła  p ew n a ,  to też  i publiczność  z e b ra ła  się 
mniej licznie j a k  zw ykle .

P rzeb ieg  w yśc ig ów  był z re s z tą  bardzo  za jm u jąc y ,  
gdyby  ty lko  nie te  p rzed lug ie  pau zy .  T y m  ra zem  nie 
m ożn a  j e d n a k  w iuić  kom ite tu  o b ra k  ene rg i i  lub op ie ­
szałość, lecz p ow odem  byl n iew czesny ,  a  złośliwy „fi­
g ie l"  jak ieg o ś  zazd ro sneg o  w yśc igow ca ,  k tó ry  poprze- 
k łuw ał p n eu m a ty k i  ta n d e m ó w .  W iadom o, że rzeczy  t a ­
k ie  z d a rz a ją  s ię  n a  to rac h  zag ran iczny ch  m iędzy  z a w o ­
dow cam i —  nie p rzyp uszcza l iśm y  je d n a k ,  aby  s ię  coś 
podobnego mogło  zd a rzyć  m ięd zy  n a szym i am a to ram i.  
A przecież ta k  było n ie s te ty  n a  os ta tn ich  w yśc igach  i 
w s k u te k  n a p ra w y  g u m  m u s ia ły  być  biegi tan d em o w e  
przełożone, a  cały p o rzą d ek  p ro g ra m u  nlcdz m u s ia ł  
zm ianom .

W ynik i p o jed yn czy ch  w yśc igów  są  ju ż  czy te ln i­
kom  z n a n e  z pon iedz ia łkow ego  nr .  Słowa Pol.

Z gości k ra k o w sk ich  zdobył p. B a u e r  j e d u ą Tpier- 
wszą, j e d n ą  d ru g ą  i j e d n ą  t rzec ią  n ag ro d ę ,  pjj Schlos- 
s e r  zaś  dw ie  d ru g ie  n a g ro d y  i j e d n ą  t rzecią .  P a n  J a ­
now ski ze S ta n is ła w o w a  b ra ł  udział w dw u w yśc igach ,  
nie  m a ją c  j e d n a k  d o s ta teczn e j  w p ra w y  w  jeźdz ie  n a  
torze, z je c h a ł  w  obu w yśc ig ach  p rzed  u k oń czen iem  
z toru.

Z lw o w sk ich  jeźdźcó w  stoi z aw sz e  n a  p ie rw sze in  
m ie jscu  p. Ju l ia n  K rup sk i ,  k tóry  też uzy sk a ł  p ierw szo  
m iejsce  w  w yśc ig u  g łó w n y m  n a  10 0 0  m .  i w  w yśc igu  
z p ro w ad ze n iem  n a  7 5 0 0  m  (oba złote m e d a le ) ,  jnko- 
też w  w yśc igu  ta n d e m o w y m  z W ró b lew sk im  (med. sr . 
wielki).

B ardzo  p ięk n y m  sp u r to m  p rzyby ł  p. Gołąb E u g .  
w b iegu  ju n io ró w  (2000  m.) p ie rw szy m  do m e ty  
w 3 : 2 4 2/5, z o s taw ia ją c  o xj». k o ła  S ozańsk iego ,  a  o 5 
kół B au era .  „ .

B ardzo  za jm u ją c y m i by ły  oba  w yścig i w y ró w n a ­
wcze, a  to n a  ro w e ra c h  n a  1 m iię  ang .  i n a  d w o ja ­
k ach  n a  2 0 0 0  m. W y ró w n a n ia ,  obliczone p rzez  H aud i-  
c a p e ra  d ra  D aw idow sk iego ,  by ły  w obu w y p a d k a c h  
znakom ic ie  w ym ie rzo n e ,  ta k  źo sc ra tc l im en i  dopiero 
p rzed  s a m ą  m e tą  wchodzili  w  s i lną  w a lk ę .  W  p ie r ­
w szy m  z nich p r z y b y w a :  1. L ew ick i (GO m . wyr.) ,  2. 
Sch losse r  (120), 3. K ru p sk i  scratch w sz y scy  nie  w ięcej ,  
j a k  o Vs ko la  od siebie,-’* w  d ru g im :  1. O uiew icz-So-
zańsk i  (20), 2 . K ru p sk i-W ró b lew sk i  (0), 3 . Lewicki-  
Oniewicz Kaz. (70).

N ajbliższe w idow isko publiczne n a  to rze  
L w ow sk iego  K. C. odbędzie  s ię  dn ia  1 l ipca  19 00 .  
T ym  ra z e m  połączone z o s ta n ą  w yśc ig i k o la r sk ie  z p o ­
p isam i sp o r to w y m i i a t le ty czny m i,  ja k o te ż  w a lk a  w  z a ­
p asach  g reck o - rzy m sk ich .  B ędz ie  to p ie rw sze  tego ro ­
d za ju  w idow isko  w e  L w o w ie  i zg ro m ad z i  n iew ą tp l iw ie  
j a k  n a js z e r s z ą  publiczność. W  p ro g ram  w e jd ą  zaw o d y  
w biegu, w skok u ,  w  dźw ig an iu  c ięż a rów  itp. '

W y śc ig i t. z. w iosenne, o tw a r te  d la  w sz y s t ­
k ic h  członków sokolich oddziałów k o la rsk ich  u r z ą ­
dza  oddzia ł  Kol. Sokola  k ra k o w sk ie g o  w n iedz ie lę  
d n ia  8 l ipca  po po łudn iu  n a  szos ie  b ie lańsk ie j .

B ieg  I. 60  km . T rzy  n ag ro d y  w m ed a lach  z ło­
ty m  w ięk szy m , m n ie js zy m  i s re b rn y m .  P o n a d to  d la  
p rz y b y w a ją c y c h  w  czasie  2 godz. 40  min. s r e b rn e  m e ­
d a le  czasow o.

B ieg  II  „uowieyuszów®, 20  km . T rzy  tiagrody  
w  m e d a la c h  zło tym  i dw u  s re b rn y c h .  S ta r t  tego biegu 
odbędzie  się w  2 0  min. po s ta rc ie  do B iegu  I.

W kładki do b iegu  I po 3 korony , do d rug iego  
po 1 kor. p rz y jm u je  do dn ia  6 l ipca  p. K az im ie rz  
Zieliński,  op tyk  w K rak o w ie ,  R yn ek  AB.

D ruh ow ie  zam ie jscow i zech cą  w y k a z a ć  s ię  p ise- 
m u c m  pośw iadczen iem  sw eg o  g n iazd a  sokolego, żo są  
jego  cz łonkami.

W raz ie  n iepogody  odiożono z o s tan ą  w yśc ig i do 
n as tę p n e j  niedzieli , o czom zgłoszeni zo s tan ą  z aw iad o ­
mieni.

„Gazeta sportowa" —  to ty tu ł  now ego  p is m a  
fachow ego i l u s t r o w a n e g o , pośw ięconego  w s z e lk im  

( spor tom , k tó rego  w łaśn ie  nr. 1 (okazowy) u jrza ł  ś w i a ­
tło dzienne . „P o dn ies ien ie  poziom u w y ch o w an ia  z a  p o ­
śred n ic tw e m  sp o r tó w "  —  w y p isa ła  te d a k e y a ,  j a k o  
swój p r o g r a m .  Z ad an ie  to, zw łaszcza  p rzy  dziw nej 
ap a ty i  i ospałości naszego  spo łeczeństw a ,  n i e m a ł e  i m e  
ła tw e, ale zas łu g u ją ce  n a  u znan ie  i pophreie.

R o dak eyę  Gazety sportowej objął sp r a w o z d a w c a

sp o r tow y  Słoioa Polskiego, n ieza leżn ie  od tego  jed trak  
w ychodzić  hędzie  w  Stówie, Polskie m n ada l  ru b ry k a  
sp o r to w a ,  k tó re j  z ad an iem  będz ie  zazn a ja m iać  szerszy  
ogól z ru c h e m  spor tow ym , k toby  się n a to m ias t  ze ­
chciał z k tó ry m ś ze sp o i tó w  bliżej zapoznać  i n im  się 
za in te resow ać ,  tego o d sy łam y  do w spo m nianeg o  facho ­
w ego p ism a.

W  Piotrkow ic odbyły  się 10 b. m. wyścigi 
to row e, w  k tó rych  b o h a te re m  dn ia  byl K on rad  D ołęga  
O ssow sk i  z W arszaw y ,  zdobył bow iem (z w y ją tk iem  
„b iegu  p io trkow skiego ,  uczn iow sk iego  i pocieszen ia")  
w szy s tk ie  p ie rw sze  nag ro dy ,  ta k  w biegach po jedynczych ,  
ja k  i w iJerby.

W arszaw a. „ F es t iv a l  n a  Dynasach® odbył się 
w  ubiegłą  ś rodę  n a  dochód n ieu lecza lnych  i udał się 
pod k ażdym  w zg lędem  znakom ic ie .

IVśród in ny ch  za b a w ,  odbyło się też  pięć w y śc i­
gów , a  t o :  „S e n io ró w " ,  w  k tó ry m  zw ycięży ł P ie ń k o w ­
ski ; t a n d e m ó w  n a  8 okr, ,  w  k tó ry m  przyby li  1) W y- 
howski-O.ssowski, 2) M. B arańsk i-M ioduszew sk i,  3) J a -  
sk ło w scy  ; m o to rów  n a  10 o k rążeń  1) Ł u ko w sk i ,  2) S. 
B a r a ń s k i ; g łów ny  n a  5 m il  an g .  1) St.  W yhow ski,  
2) B a ra ń sk i  S., 3) Sobczak.

P o d czas  z a b a w y  p rz y g ry w a ła  m u z y k a  N am y s ło w ­
skiego. Po  w y śc igach  spalono  ognie  sz tuczne .

D w udniow e w y śc ig i m iędzynarodow e  
w W arsz aw ie  o db ędą  s ię  w dn iach  2 9  ozorw ca i 
1 lipca.

Praga-B ubno. W yśeigi m ięd zy n a ro d o w e  a m a ­
to r sk ie  z d n ia  10 b. m . W y ś c i g  g ł ó w n y  (5 przed -  
b iegów , 1 kw alif ik acy jny  i ro z s trzy ga jący ) :  1. Hirscłie>, 
2. K u d e la ,  3. H un ek .  —  W y ś c i g i  n o w i e y u s z y  
10 0 0  iii. 1. H a r tw ig  1 :  4 6 2/s, 2 K afka ,  3. S t i e b i t z .—  
W y ś c i g  w y r ó w n a w c z y  16 0 9  m. 1. H u czek  (20) 
2 :2 5a/ó, 2. S te in fe ld e r  (35) ,  3. H irsche  (0). —  H a n ­
d i c a p  m a s z y n  w i  ę c e j  s i o d ł  o w y  c l i  3 0 0 0  m. 1. 
t r y p le t  R ich te r  -  Z a jczek  -  F le i s c h e r  (110), 2. H u u e k -
H irsc lie  (0), 3. k w a d ru p le t  M attauch  (160).  Czas 4 : 1 4 . —  
M a  t e h  - P r  a g  a  -  W i  e d e ń  1 0 0 0  m . m iędzy  H irsc liem  
a  H un ok iem  w y g ry w a  H irsche .

W y ścig i o w ie lk ą  nagrodę P a ry ża  roz ­
poczęły s ię  d n ia  19 bm. n a  torzo  w  Y inceunes  (zbu­
d o w an y  p rzez  gm in ę  m. P a ry ża )  p rzy  p iękne j  pogo- 
godzie  i ko losalnym  n ap ły w ie  publiczności.

Do w yśc igu  tego  zap isa ło  s ię  60  uczes tn ików . 
W  p ie rw sz y m  dniu  odbyło się 12 b iegów  k la sy f ik ac y j­
nych  po 5 jeźd źców  i 8  p rzedb iegów . — ■ D w aj p ie rw si 
z b iegó w  k lasy f ik acy jny ch ,  dopuszczeni są  do p rzed b ie ­
gów . —  Do p rzedb iegó w  s tan ę ło  2 4  jeźdźców , pu szcza ­
nych  po trzech ,  z k tó ry c h  p rzy ch o d z ą  do m iędzyb ie -  
gów: T om m asell i ,  Bixio, Conelli i Moino (Włosi), M eyers  
( łfolandya), J e n k in s  i G uscoyue (Anglia), Seid l (Au- 
s trya)  z a te m  4  W łochów, 2 A nglików , 1 H o lend er  i 1 
A u s try a k  i jeże li  z „w y śc ig u  p oc ieszen ia"  n ie  w yjdzie  
f r ancu sk i  jeźdz iec ,  to do b iegu  ro z s t rzg a jące g o  s ta n ą  
sa m i  obcokra jow cy.

W tym że  dniu odbyły s ię  w yścig i n a  d w o jak ac h  
2 0 0 0  m., w  k tó ry ch  po 6 p rzed b ieg aeh  i 3 między- 
b iegach  zwyciężyli:  1. I luber-S e id l  (osada  n iem iocko-
aus t ry ac k a )  w  3 :  5 3 s/ó, 2. M o yers-T om m asc l l i ,  Yanoni- 
L ouvc t.

M atch csterech  w B erlin ie  n a  50  km. z dn ia  
17 bm . 1. E ik e s  5 5 :02 ,  2. Robi o okr.,  3, T ay lo r  
o 5 o k rążeń .  C z w ar ty  w spó łzaw odn ik  K a e s e r  ustąp ił  
w  40  o k rążen iu  z w yścigu .

M ilę ang. (16 09  m.) zrobił p ię tnas to le tn i  A m e­
ry k a n in  W a lte r  S m i th  za  ta n d e m e m  m o to ro w y m  w  1 
m in. 2 8  sek .

Sam ochody.
W y śc ig  o puhar Gordon - B en etta  z P a ­

ry ż a  do L yonu , 5 6 6  kim ., bardzo  sk ro m n e  p rzy b ra ł  
ro zm ia ry ,  gdyż wzięło w  nim  udzia ł  tylko 5 pojazdów , 
k tó re  nad to  p ou leg a ły  w drodze  ro zm a i ty m  w y p a d k o m . 
W iuton  p rzyb y ł  do C h a teau d u n  z u szkodzonem  prze- 
d n iem  kołem . Do O r leanu  (1 7 3  kim .) p rzy by ł  C harro n  
z a  G ira rd o tem  z ug ię tą  ty ln ą  o s i ą ,  R eue  de  K nyff  li­
s tu je  w  Gien (236 kim.) z pow odu z ep su c ia  sam ochodu , 
W in touow i p ę k a  p n e u m a ty k .  Za O r lean em  łam ie  się 
koło u sam o cho du  G ira rd o ta .  Mimo tego w szys tk ieg o  
p rzyby ł  C harron  do L yo n u  w  9 g. 9 m. je c h a ł  za tem  
m im o  uszkodzonego  w ozu z chyżością  61 kim. 8 5 7  m. 
n a  godzinę. D rug i p rzy b y ł  G ira rdo t  w  10 godzin 36 
m. 2 3  s.

W  W iedniu puszczony  zos ta ł  dn ia  14  b. m. 
w ru c h  p ie rw szy  om nibus  e lek tryczn y .  F i r m a  S iem ens  
& I la lsk e ,  k tó ra  ob ję ła  ruch  w iedeń sk ich  t r a m w a jó w ,  
za m ie rz a  z a s to so w ać  do nich w y łączn ie  silę  e le k t ry ­
c z n ą ,  a  z a ra z e m  w ziąć  w sw o je  ręce  ru c h  om nibusów , 
zas to so w u jąc  do n ich  rów nież  silę  e lek try cz n ą .

P ra w ic  rów nocześn ie  zaczął re g u la rn ie  k u rso w ać  
drug i om nibus, sy s tem u  Bollee, z fab ryk i  loesdorfsk ie j ,  
n a  p rz e s t rz e n i  od ho te lu  T e ics ion lio f  do P ra te r s i e rn ,  
m ieszczący  sześć  osób. P .  G erb e r to w a , w łaśc ic ie lka  tego 
hotelu  i sam ochodu , z a m ie rz a  w n a jk ró tsz y m  czasie  
puścić  w ruch  drug i w ięk szy  sam o chó d  dla w ygody  
sw oich  gości.

P ierw sza  sta ła  kom im ikacya sam ocho­
dowa w Niższej A ustry i  zaprowadzona,, zo s ta ła  na 
p rzes trzen i  z P u rU ersdo rf  do Gablitz 4 '5  kim . K u rsu je  
tam  om nibus  D a im le ra  au s t ro  - w ęg ie rsk ieg o  to w a rz y s tw a  
sam ochodow ego .  U roczy s te  o tw a rc ie  ruchu  odbyło się 
16 lun. o g. 3 popoł. p rzy  udziale  licznych re p r e z e n ­
tan tów . w tadz  i m nogie j  publiczności.

Lawn-tannis.
D rugi krajow y turniej ten isow y w e 

Lwowie, urząd zon y  przez L w o w sk ie  Tow. Ł y ż w ia r ­
sk ie  na  w ła sn e m  boisku (S taw y P au ieńsk ie ) ,  rozpoczął 
s ię  dn ia  19 bm.

Do tu rn ie ju  zapisało  s ię  w  ty m  roku  ty lko ośm iu 
w spó łzaw odn ików , a to pp. k a d e t  H ugo K antor ,  po­
rucznicy Otto Z aufa ły  i P r ih ra d n y  de B rezno  i p. S te fan  
K o ssak  (kl. III.), da le j pp. G a b ry e l  K rusińsk i i por. 
H e n ry k  K óg le r  (kl. II.), tudzież  pp. por. R ysza rd  
S e h ró e r  i dr. H en ry k  Mikolaseh (kl. Ł).

R ezu lta ty  z p ie rw szego  dn ia  tu rn ie ju  (19 czerwcu):
G ry po jed yn cze  panów  :
Kl. III. 1) Hugo K a n to r  w y g ry w a  p rzec iw  O tto ­

now i Z :nifa ly’em u, 2) P r ih ra d n y  de B rezno  w y g ry w a  
przeciw  S te fanow i K ossakow i.  W rozg ry w ce  między 
zw ycięzcam i u zy sk u je  1 m ie jsce  K an to r ,  2 P r ih ra d n y  
de Brezno.

Kl. II . 1) G abrye l K rosińsk i i pierw7szy z w y ­
cięzca  z k la sy  III. tj. K an to r  — ■ w y g ry w a  K antor .  2) 
H e n ry k  K ó g le r  i d rug i zw yc ięzca  z kl. III. t. j .  P r i-  
l i rad ny  de B rezno  —- w y g ry w a  Kógler.

R ezu lta ty  z d n ia  d rug iego  (20 cze rw ca) :
W ro zg ryw ce  z kl. 11. w y g ry w a  K an to r  przeciw 

K óglerow i.
KI. I .  G ra  pod w ó jna  p a n ó w  : 1) S te fan  K o ssak

z Z a u fa ly m  w y g ry w a ją  przeciw  K óglerow i z P r ih rad -  
nym  de Brezno. 2) S eh ró e r  z K an to rem  w y g ry w a ją  
p rzec iw  drow i Mikolascliowi z K ras iń sk im .

G ry p o jed yn cz e :  1) S e h ró e r  w y g ry w a  przeciw  
K an to row i,  2) dr. Mikolaseh w y g ry w a  p rzec iw  K ógle­
rowi.

Z apow ied z ian e  n a  21 b. m. ro zg ry w k i pomiędzy 
p a r ą  K o ssak -Z au fa ly  p rzec iw  p a rze  Scliróer-K autor ,  j a ­
k o też  pom iędzy  por.  S e h ró e ie m  a  dr.  M ikolaschem nie 
m ogły  s ię  odbyć z pow odu sloty i zos ta ły  odłożono do 
dnia  n a s tęp neg o .

R ezu l ta ty  z dn ia  trzeciego  (22  cze rw ca) :  1) W  g rze  
p odw ójne j  w y g ry w a ją  S chróe r -K an to r .  2) W g rz e  poje- 
d yńczcj w y g ry w a  S eh róe r ,  tudzież  Z aufa ły  p rzec iw  
K o ssako w i (kl. III. o d ru g ą  nagr.) .

C zw arty au stryack i turniej tennisow y
w e  W iedniu  rozpoczęty  d n ia  15 bm. zakończy ł  .się dnia 
19 bm.. W g łó w n ych  g ra c h  zw ycięży li  znów  goście z a ­
g ran iczn i.  P a lm ę  p ie rw s z e ń s tw a  p rz y z n a n o  M. G. liit- 
sch iem u , k tó reg o  zn ak o m ita  g r a  przechodzi w szystko , co 
W iedeń  do tychczas  widział .  Obok niego odznaczył się 
bard zo  p ię k n ą  g r ą  W ilson. B ardzo  też dobrym  graczem  
j e s t  H a rd y  z B erlina . W iedeńscy  temiisiści, j a k  N ash  i 
J i ig e r  zadow olić  s ię  m u s ie l i  d rug iem i i t rzcc iem i n a ­
g rodam i.  P a n n a  K a lse ró w u a  z P i lzn a  zdobyła  po raz 
w tó ry  m is t rz o w s tw o  w iedeńsk ie .

P iłk a  nożna.
D a issa  nauka i ćw iczen ia  w  g rz e  w  piłkę no­

żn ą  n a  torzo lw ow sk iego  K. C., rozpoczną s ię  w  n a j ­
bliższym tygodniu ,  a lbow iem  g r a  ta  m a  być już  dnia  
15 l ipca  obok ko la rsk ich  w yśc igów , publiczności zapro- 
d ukow uną .  C z łonkow ie  LKC. i T K W . p ra g n ą c y  b rać  
w niej udzia ł  z e ch cą  s ię  zgłosić u p. T a d e u sz a  Gusto- 
w icza  (ul. A k ad em ic k a  12), lub w g odz inach  popo łu ­
dn io w ych  na  to rze  u g o sp o d a rz a  dziennego . K om ite t  
LKC. —  T K W . z a p ra s z a  do j a k  na jl iczn ie jszego  udziału, 
a lbow iem  g r a  t a  w y m a g a  udzia łu  p rz y u a jm u ie j  22  
osób.

Sport konny.
W y śc ig i konne n a  torze lw ow sk im  rozpoczy­

n a ją  s ię  w  niedzie lę  dn ia  2 4  bm. i t rw a ć  będ ą  cztery  
dni. Szczegółow e propozycye  i m ia n o w a n ia  p o da je  G a­
zeta sportowa.

R ozm aitości.
Podając W  sw oim  czasie  sp ra w o z d an ie  z tu r ­

n ie ju  szerm ie rczego ,  u rząd zon ego  wo L w ow ie  przez 
Klub o f ice rsk i , 'p o w tó rz y l i śm y  o por. Z y tnym  zdanie ,  iż 
j e s t  to u n iw e rs a ln y  sp o r tsm en ,  k tó ry  do tychczas  j e d y ­
nie je sz cze  żeg lug i p ow ie trzne j n ie  up raw ia ł .  P od  da tą  
18 bm. o t rz y m u je m y  od niego k a r tk ę  z w idokiem  b u ­
ja ją c e g o  w  pow ie trzu  balonu , o n a s tę p u ją c e j  t r e ś c i : 
„M ałkowice , 60 0  ni. p on ad  z iem ią .  N areszc ie  m og ę  po­
wiedzieć, że jeźdz i łem  b a lo n e m ! T e ra z  m o g ę  spokojuio 
um rzeć .  S e rd eczne  uk łony  —  por. Ż y tn y" .

P rz y  te j sposobności dz ię k u jem y  u p rze jm ie  n a ­
szym  przy jacio łom  za  ła s k a w ą  p am ięć ,  o k tóre j  dow o­
dzą  p rzesy łano  na m  z w ycieczek  karty ,  z w idokami.

! a s i B a d l m v © «

Z targu  pieniężnego.
W iciilcH , 23 czerwca. Zaniknięcie wczor. giełdy popolud. 

Notowano: Akcyo austr. Za ki. kredytowego 694*00, Akcye węg. 
Zakładu kredytowego 717*—, Akcyo uuglo-banku 280*50, Akcye 
Unionbanku 570*—, Akcye Landccbttnku 430*50, Akcye Bank- 
vcreiim 505* —, Akcye Bodcnciedit 5 08 '—, Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—, Akcye kolei państwowych 0S0*~ , Akcye 
kolei południowych 122*—, Akcye Tramwuy A. 311 —, B. 305*—,  ̂
Akcyo kolei Flbethal 470*—, Akcye koloi pótn. , Akcye
kolei czcni. — —, Akcye Al piny 485'50, Akcye Kima M urany i 
588*50, Akcyc Prag. Towarzystwa żel. i 305”—, Akcyo Fabryki 
broni 359 30, Akcyc tureckie tytoniowe 288*50, Oblig. węg. ind.
011 5, Renta majowa 97*50, Austr. Renta koronowa 07*90, 
Węg. Renta koronowa 97*75, 56 I. Listy Tow. kred. ziem.
91 10, 4 proc. listy Banku kraj. 93'—, 41/ 2 prc. Banku kraj.
99’—, 4 prc. listy Banku hip. 02'—, 4-Ys prc. listy Banku 
!iip. 08*50, 5 prc. listy Banku hipol. 100*50, 4 prc. Gal. Oblig.

tTejHMMzefraysuKTSSTS.

Puch-Clweland- Opel
m .a,jlepss:e zrL^rlri poleca

Rowery używane. —  Przybory dla kolarzy.

i i u s a
Lwów, ul. Akadem icka 12.

— Warstat reparacyjny, —  Cenniki na żądanie.



4 „S Ł P W p  PO LSK IE;f Nr. 290 z dnia 23. czerwca 190C.

propinac. 95*75, 4 prc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 91*95, 4 prc,
Pożyczka m. Lwowa 89*50, Losy tureckie 107*75, Marki 118*72, 
Buble 255*—.

Tcndcncya silna.
23 czerwca. Pizy zamknięciu wczorajszej gieł­

d y  : Kredyty 214 50, Siaalnbał't\y 114 40, Disconlo Coumii-
dit 179 90, Laura 151*25, ltank drezdeński 234* - t Hoclunuor 
224*75, Kolej p.ólu. wschodnio pruska 88*90, Kuble za gotówkę 
210 10, Kolej wiusjs.-wioil. 385*—, Kolej morza śródziemnego 
98*00, Kolej /deriiliotml 130*50, Losy tureckie 109*25, Kontu 
wioska 94*25, „Hnrpenet" kopalnie węgla 202*40, Kolej Ma* 
rienburg-Mlawka 75 i0, KcnsoIMation 857*75, Lombardy 27*40, 
Kolej Moury 115 90, Niemiecki bank narodowy 184*40, Kanada 
Prefered 8 i GL, Akcyc żeglugi łiamburskiej 122 75.

K&!fl<5iS3*ttB£9. 28 czerwca. Wczor. gieL Austr. UrciL 094 75 
Węg, bank kred. 715*00, Węg, bank eskotilowy 470'—, bank 
hipoteczny 446*— , renta koronowa 01’—, Kimamurania
559*—, Węg.4-proc. renta 96*50, Węg. baalc dla ptzcni. i hauJlu 
580'—, Stantsbuliuy 451 *—, Kolejn uliczno 613'—•. Węg. bank esic. 
481'—, Węg.poż. pientiowa 158*50, Austr. renta koronowa 97*-- 
EtekLr. kol. uliczna 314*— Gaisz & Co. 3350, Salgotarjaner 
636*— , Austr. zlotu renta 96*50. Akcye olektr. 246 —.

firi*iŁwKff0E5*fi, 23 czerwca. Wczorajsza giełda wieczorna 
Kredyty 215*60, Staatsbałniy 144*10, Lombnruy 27*60, Alpniy 
241*—, Austryacka renta papierowa — —, Austr. srebrna loulu 
96 20, Austr. zlotu renta 97*40, Węgiersku zlotu renta 96*30 
Unionbanki — , Akcye eloktr. 134'—. Kolej póln.-zacii. — ,

Usposobionio silne.
H*;ury£, 23 czerwcu. Wczor. giełda Cred. foncier 680*— 

4 proc.pożyczka runuińska 1B90 r. 99*50, Grecka pożyczka 204’ — 
pioc. hiszpańskie Kxierieuis 71*76.

Usposobienie silne.
I t c r & i u  28 czerwca. Yv czor. giełda wieczór. (Nacliboer.se) 

Kredyty 214 ot) .Stautsbalmy l - i L o m b a r d y  27'46, Rosyjskie 
banknoty (kusa) 21640, Kos* banknoty (uit) —*—, Oisconlo 
Comandit 179*00.

Usposobienie słabe.
ES J152” 35 u  a* i;, 23 czerwca. Wczorajsza giełda u i o oz oma. 

Kredyty 214*20 Lombardy 27*—, .Slatsbalmy 14150. Austr. 
zlotu renta 97*—. Węgierska złota renta 96*40. Srebro 814 5 
płacono 82*25 żądano. Srebrna renta 96*— Włoskie 93*88 Losy 
z 60 r. 134'—.

Usposobienie słabe.

T a r g  z b o ż o w y  i  t o w a r o w y ,
SJm«1»£ICSE4, 23 czerwcu. Pszenica 1111 czerwiec 8 02

do 8.03, pszenica na październik —•'— do — '— , żyło
na październik (i*9G do G'50 owies na puździcrniic n'2(i do 
5.21, kukurydza na czerwiec 5T>5 do 5-(ni, na październik 4T2
do 4'93, rzepak na sierpień 11100 r 13 25 do 13'30

W i e d e ń ,  23 czerwca. (Giełda zbożowa). Na wczo­
rajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na maj czorwioe 7'88, Pszenica na 
jesień 8‘24 do 8"30, żyto na jesień ("25 do r o i ,  
owies na maj czerwiec ;Y43 do — '— , owies n a _ j e ­
sień 5'58 do o ’57, kukurydza na maj czerwiec 5'84
do 5‘85.

Zresztą notowano: Kukmydzu na lipiec sier­
pień 5 ’88 do 5'89, kukurydza na wrzesień paździer­
nik 5'99 do 6-01, rzepak na sierpień wrzesień 13--J0 
do 13-50.

Wypowiedziano na dostawę 4000 contn. metr.
owsa.

Giełda zakończyła słabo: Pszenica na jesień 
8*17, żyto na jesień 7'20, owies na jesień 5’74.

Spirytus za 100 hkt. 4o’80 do 44’40- 
10 f. szt. 242-35.
Berlin, 23 czerwca. Banknoty austr. 84’3f.

Spirytus 50 '— .
F a ry /ż ,  23 czerwca. Trzyprocent. renta 100'lo.

W y d a w c a  i o d p o w ie d z ia ln y  r e d a k t o r

k i t  5s sa i  s  3 js. w  K5 ® s  s  © w  s  i«

Drobne ogłoszenia.
pół SfAjfiW niozrówua- 
kilu iiiiwh i jjC>j <iobro- 

<ń, aromatycznej, do nńbycłn 
jedynie tylko w handlu

Leonarda Soleckiego
D,v/6vr, Batorego 2. 

S^ieśa ulica źiolonii liczka 4 
ó-kilowo woreczki franco wy­
syłam do wszystkich miejsco­

wości. 231U!
Ooszukiije majątku z wię- 
* kszym kompleksem !ns:i 
tylko we wschodniej Galieyi 
Zgłoszenia nadsyłać post. rest. 
S. y. Tarnopol. 11280
^lydzierżawię zaraz aptekę 
"® w powiutowem mieście. 
Kaueya 4000 zł, ewentualnie 
sprzedam. Zgłoszenia przyjmu­
je koliks Wojciechowski, ma­
gister farmaeyi. Jaro.-law.

8288

!£Sr.ilność blisko Lwoira przy  
^  gościńcu rządowym.
P.'i kilom, od stacj i kolej., 
si.ińdająca sic z ilonui muro­
wanego o tJ ubikacyrtch, 
z budynkami gospodarczcmi. 
z pól morgowym sadem i 13 
morg. pola do sprzedania. — 
1’ośrcdnictwo wykluczono. 
Wiadomość. Lwów, ul. Sa- 
kramentek 4, II. p. drzwi 0.

33l0

TT> utynawana, kaucyonowana 
*- ekspodytorka pocztowa 

poszukuje posady lub ndmi- 
nistracyi. Zgłoszenia: Lwów
Filia 13. 3330
F |n  clioialby włożyć w przęd­
li. Lu siąbiorsfwo ryzykowne, 
ale mogąoo przynieść lucobli- 
ezono korzyści, 1 000 zlr., zo- 
che.o się zgłosić do Biura dzion- 
nikew A. Hoilentiera, Syksiuska 
nr. ?.. :::198

pieką Emila Safrimi w Dro- 
-r-“ - hobyczu, poszukujo asy­
stenta farmaeyi lub prakty­
kanta. 3404

"B t̂olwark Brysznik, pow. Dro- 
-™- hohyez, jest zaraz do 
sprzedania, ziemi ornej około 
100 morg., łaje 10 morg. Dom 
mieszkalny i budynki w bar­
dzo dobrym stanie. Zgłoszenia 
pod aiir.: „Towarzystwo Za­
liczkowo, Drohobycz". 8408

f  aine dla fryzjerów
Dostarczamy w każdej ilości 
włosy ludzkie (Włochów), 
w wszelkiej długości i barwie 
podając, przedtem eony. Uom 
h a n d l ó w  y  u- B e u b c r u a .  —  
U. S. (.Niemcy).

8395

rS<?i s k  s k  s k  s k  -V  ylr  *\’r  ł ,  s t r  •Hr e k  s k  s k  •Jr  s f r  - k<5̂ *̂ < W < ^ G ) Ż ć >  v 15 S *5) GATi
(cF*

TITS^ili-A z ogrodom do sprze- 
«'■*' dania. Ulica yrochna- 

ckiego 27. 3398

G H 0  B 0 B Y  w eneryczne
obojga jilci i zaatdiisaio, sńór- 
113 choroby kobioco i narządu 
moczowego lec i i^ y  radykuinie 
sjiccyalista X2r. TPriccTi.. 

Każmierzowska 3 il. pinlro. 
Mikro.dcopiczno Ejrz-ijussia cho­
ro b o iw ó rc z y c i: {rossoKoSió w 

w godz. od 8—10 i 8—8.
2282

*

I c *?:;*

cpy

< ra /
*7 7*
< \F\ CP-’
.n>)

i \p\
■uy; 
r 'ń.e.a i o-,.)

'Warznd dóbr Strzałki. j>. 
‘—■■A Bóbrka. potrzebują zaraz 
praktykanta, względnie pi­
sarza, z ladncm pismem. — 
Kandydaci z ukończoną rol­
niczą szkolą, mają pierwszeń­
stwo'. ' ‘ 3399

Zgłoszenia pisemne pod 
adresem: Zarząd dóbr Strzał­
ki, poczta Bobrka.

Koszule, Kalesony
bardzo mocne, męz.kie i dla 
chłopców, poleca najtaniej

M a k s  M t M f e l d
Lwów — Rynek 37 — Lwów.

3355

Kńro ia  Ludw ika l. 3. 1. piętro

U<lzśo!a pov:y«:!u rui Ktisinwy: 
K osztow ności ws/.oikiego rodzoju, 
P a p i e r ó w  w a r tG iśo io w y ch  i 
F r a e d m i o t ó w  c e n n y c h  w ogół o. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1013

B i u r o  o t w a r t e  o d  9 - 1  i  3 - 6 .

!(''

ń uy

•;«sŁ/&'■>
f* ?
i

?pi*rV tn , 
(s.

.y.Bf) cdiLs CŁ̂.£> a;sA Qk.>5> O-.-S (teńD G-t 5 <&#£> <ł>.s$ (Łiętjiy «/jV »/*V | Ĵ r Jĵw 1

Z a k ł a d  a r t y s t y c z a o - g r a f i c z n y
dla

A _  i ,
3140

sir.¥iiKn«rafi[ i a u io ty p i i
Lwów, Piekarska 14, (od I września Łyczakowska 15)

wykonuje artystycznie kliszo drukarskie wszelkiego rodzaju 
dla iiustraeyi książek, dzienników, gnzet fuciiow-ych, cen­

ników i t. d.
Zamówienia z prowineyi, uskutecznia się odwrotną pocztą.

l
Pi
* i

r U

• ś ^  w i K t - s - W ' *
1)0 nabycia: | i

w  e k s p a d y c y i  „ S ł o w a  § j  

P o l s k i e g o 11 n i .  C i i o r ą ż c z y s i i y  1 . 1 .  p

i W ZSACZMEJRZYCH KSIĘCACNIACH. i  
’̂esa» 5 Uft^aa,

Kraków, Rynek główny 5.
G A Z E 1 6 K . :i2i2

L o s c w a ś  i  H a n d lo w a
Dokładne wykazy ciągnień losów austr. i zagian. li­
stów zastawn. itd. £*o.;jnl<5BTiy dział ekonomiczny 

i handlowy.

W ychodzi r eg u la rn ie  2  i  1 6  każdego  mieś. 

P r e n u m e r a t a
całoroczna 3 kor. 6Q hal., piSIroczna 1 kor. 33 ha!.

Nowi abonenci otrzymają

„ba»p iE .tn ie  . , ...

„ R 0 0 Z J I K  F I N j A H Ś Q - W Y “
N a  r o k  1 9 0 0 .

Numera okazowe darmo i opłatnie.
P re n u m e ra tę  p r z y j m u j e  we L w o w ie :

Biuro dzlsim ików  S. Sokołow sk iego.

i)lal
ii i
ińu<

W ,m
iń l

m
llśJN
'M

i
,v

\

K u r a  gieSfly w ie t l e ń s k ie j

Z dnia 22 czerwca 1900 :.

Kursa wszelkich akcyj i różnych lo­
sów, notowano są .o d  s z t u k i 11 w walucie
koronowej.

OgóBass d ług  5UŁń*Cw«.

Renta papierow a . . . »
Renta sreb rn a  . *fl. A* .  * ,, / 0.
v0 <3v % roku  i  Soi po 2o0 ał. m k. 4 ,0 

JS60 po £00 zl. w a. &°/o 
M ” 1860 po *
” * ISCł po 100 zt. .

płaĉ
097.00 

07*Lł5 
168*50 

lo4*50 
lóS Go 
1V'S.—

08* 
071-Ho 

170 5') ::ió 50 
100,50 
100 —

! » ! « «  p n ń r d n a  I t s - i s j ó w  w Rudzie p a ń s t w u  

r e p r e z e n t o w a n y c h .

1 en >■ -,,hO:i wol. od pod. 46l) m  9)0 zł. 1 jr-*40 llofiO
}U*iiia w olna od pod, *l(1,o za 2uu kor. • -‘7 /•■> 07-05
Renta inw est. au str, dVVJ/o za *290 k o r . .  S i*05 S4-25

©łtJiKsicy« Kolejowe.
K ol. A reyks, A lbrechta za 100 zł. 4n/o .
Kol. Cesarzow ej E lżbiety  w zlocie wolna 

od podatku  za 100 zł. 4°/o 
K ol, C esarza F ranciszka  Józefa  za 100zł.

t»V4°/°  .....................................
Kol. A reyks. Rudolfa w wal, kor. wolno 

od podatku  za 200 kor, 4°/o 
K olej K arola Ludw ika po 200 zL nik.

(ostem pl. akcye) &°/o » .

OH)ISciiCJ« p i c e > v ( k o l e j o w e ) .
Kol. Arc. A lbrechta za  300 zl. 5°/o , —*— — -

„ w  zlocie za  200 zł. 5°/o . . . — •— —*—
Kol; bukow ińsk ie loka!, za 200 koron

4°yu . . . . . . .  05 25 06*25
Kol. g a l. K aro la  Ludw ika za 2b0, 100 zl.

4°/o ............................................................. 0 40 : 0 : 0
Kol lw ow sko-czern .-jasskio j z r .  IbO iza

4C0 Jror.R0/© - . L6.—

95*50 -----
113- - 113 SO

120*— 120*00

95*20 93 *80

422*— 4 2 4 * -

p a ń S j t w a  k r a j ó w  k o r o n y  w ę g if tisU io j 

i 115*40 115*00zlotu leisfn zii 1 tl*> zl. 4°/o, «
w * w v, aJ, kor. ku 200 »ł,

> CiLI. 4"(‘» • • ■
„ hur p.m op . !i'U b

\ \ę ir .  i»i. ujm. łcp m  civy  «,i iuu ®t. 1 pr. 1311*— 
m po?preniio-.\a zti lub zł. m m „ »u 5J »!.

E s j m «  it« a S » 3 śc ® m «
I ’u 4 .  k t i i j .  M u k u w i t iy  *  r .  lH lłi l  l u n .

5’00 z!, ku r. 4.’\n . . . .
IIuLow ibaklo oU  prcplnuoyjita  lun. “a

IGO bI. r » ' ' / o ........................................
( i a 11C, ju)2. k fftj. » r .  1871* sn iOU ał. fi*1,©
CniiC. p o i. k ra j . « 1*. fHiUt &a2(K)hnr. 4'1,®
(iitlic. o b li" , ptopii!* 1- ic k u  Itibi) a.». Lłil 

r.J.4V  • * * ;
1’ożyca!; a pi eniiowji iu. W Lutnia * r . i *< /4 
1 'n ź j c z U f t  i n i n u l a  L w o w a  a  r o k u  lH iiił j . \

HiO r.ł. 4n/o . . . . .
Ronią wirnika za l()i) ko r. 411,®
1’Ożyczka biilgfdskft » r .  ItjOiiaa lOU ■!. 0'V«

zast»w«>«. Oblii;. i i ig o t  

( z u  1 0 0  v.l. N o m .) .
A u»ir. »aki. krod. Kiom. łon. w 56 lut 4*’̂  
Rukowlńbk! »nkł. k red . mloni. Jow. 5ł9» •

# * loji 'l1',O .
(Ril. ń k c . bank Kly. 41)'1,o prom , IO-4. ft",©

„ ,  ,  Jon. ót) ła t i'.*'',© •
* « » • * * ' ( )  1 At i,a ibłil

k o l  Uli 4 '; 'w . . . . . .
(aul. To w. k rad . kIuhi. 4°,u lus. bb la t ♦# „ a » i1’© ICS. 4ł łr\t .

’  ’ A1’,.) eturo .
„ *''/n a* 20’) k o r . .

R anku" k r  aj u woj; o tll» (Julicyi ł l.odtiia*
5 iV* la t z w ie tdo . .  .

B mi ku k ra jów , łon. W /a  lal *a 2 0 0  ko r. 4**/o 
Banku k ra jow ego  oblig . kom un, ii om . 5'V©
B anku k ra jow ego  ob lig . kom un. Jl e>u. i i  

la t aa  206 k o i-  4’, a"..»
B anku k ra jow ego  obligać, kom un 4. em 

-15-1 e t., za  2- 0 kor. i^ o  . . ,
Banku k ia jo w . o LI- kol. łos. su  200 kor. 4l!/q 
A ust). w ęgloiBk. banku 40V* Irtt łus. 4»/a

<&SbS&g;ŁC>« z prawem pierwszeństwa
Zit 100 zl. 110111.

Kol. Jiwów-Caer.-JnrBy .* r. 1HH4 ■* 800 
zl. 4,,/u m niej 1 t)’Vo . . .

K olei Lw ów -Caern. 7, r .  1884 za 300 zł. 4"/©
C al. I.ol. luk. w schodu. zalOt) ai. 4%
(in>. Wifg. ko le ' ©w. 1870 oa 2 0 0  zł- 5"/o

„ 1P78 7.11 2 0 0  z l .  5'Vo
.  1887 *u 2 0 0  «ł. i'Vo

91*— 91*20
98*—' 98-SC

139*— ) iiR —
158*30 15 -50
i:s* — 139* —

!*34§.

9 4 * -

__ 102*—
— —

91*50 92-CO

95.15 96.25
12*4*10

89*69 90.50
— . — —

97.19 98*10

łis ly  vt id if io

94.20 95.20
103.20 103.70
95.— 05.40

103.50 110.—
98. ńu 99*50

02.— 93.—
W — 94,10
94*00 95 '—
93.50 94.50
91.— t ' i ’50

9‘J . — 99.40
63 .— 9 4 .—
99 90 100 40

99.75 100.75

93*— 9 4 * -
93__ 94.—
98.50 9y.G0

z e ń s tw a

86*.30 87*30
93 50 94*30
_ *  — — «—

103*75 10475
103*— 104—
92*50 93*—

2.33.50 2 40* 30
u;> [.__ P .bń -O J
:i3'L - 34 6.—
2 . 0 -

238 50
1 7 5 .  —

74*— 
107-50 CĆ o 

i

12.50 n * —

SS.oiiae 3 ©»y.
a) L o s y  p r o c  r u ‘ o w ■'*. 

Austr, ztikł. k r. z. obi. p r. e r . 1880 6 ‘o
...« • . . .  n*©» a vo
JO W. *U>'. 11(1 ) luncjli tl)!} a\. iu W. 1 « .
ITegulowursio 1>iiu;:.:-.i u 1870. 1 0 0 0'V© 
V.ęg. Banku lii-., p0 100 «ł. A"/o .* 
1’ożyrzkii iu. Trye-m i loti uik. 4‘ 9-,o 

» in. .  r.n *t. 4*vo 
Rdżyczka netł), p ran i, po HKl frank . 2 -,o 
'i n; ouki© e>ił. p rom . UoJo), pu 4110 fr.

b) L o s y  b o z  p r  o c e n  to  w 
Oufl/ij uuKtafi.jUio (BnłłiBcai fi ki. . 
i  slcJ, kret*. *1hi U. i p. po Iu ł <i. .
Ciury 40 ni. nR*.
CozycsUa ;:i# Iim brnl.n 2 ) xl.
I-o.-y ni. Mruk ow a 20 v.f.
I’dZy tizlfrt* lii. I.nliiniiy iM Al.,. 
t;t--n J(j ? » ! . . . .
Cal iły 4ł) ał. »nl*. .
C iorw . k iayzr. anuu*. tu  w. ł>) *(
C aenv k rzyżu  w-;g. invr. ’t ał.
Losy f-imt. nr«. R tnhiira OJ <ł, 
thiluiii 40 z ł. m it. . 
i ‘tiż LalcijuigsU a ito <ł.

.  Omsois 4u z l .  m k. .
P-tzyczka m . Hr.-icisiiirtowa 2 )
Wnt(Lita<na 20 *1, mit. . .
l.o.iy kom uuitlne m . W iednia .

przuiLsiębioistw trannpoiioŵ yeh,
itukow , ko i. ok . (akę. pierw .) 2 0 0  *6 =

4'Jo 1;.......................
w ,  (ulic. tuk i.) 2(ł() a ł . =

4 GO k...................................
i<o)®* iiólfl.-ous. Ford. 1 0 0 0  zl. mir. =

810" k .......................................................
u I.w ótv-Czeni.-lftłjsy 2 0 0  a t .— 4001;. 5:15'— 538—
„ wHChodn.-gallc.-lok. 200z. =  lUOk. 302. 40<>.^*
.  państw o wy oti 200 * |. sr. = 4 8 0 !c . £75 50 676’50
,  pnludiiliłwoj 200 z. &nof. = 4 S 0 lc .  Cii--—  122*—
, w«gfor. gałlu. J. 200 ał. =400k. 411.— 415*—

39u.— 3:ł7 —
120.75 130*70

fil.LO * 0.50
7 7 \>»__

♦ 49 —
* * Bl-j.-Z I3:Lf)0
• 4 1 5 )

u 1
* 0:L50 63*50, , 175*25 177-25

Cd 50 01.50
183*— 185.—
1 3 0 ,- _•_
1 7 V - _•_

*74 i*. 3C0-— 302.—

400'-— 410 —

CO C -  —

C:K>0. 0370.—

A  Si e j '* ?  L u n U ó w  (*^« s z tu k ę )*

llniiku A ii >41 ił nuntr. 120 t l .  •  « •
r e s z t ,  banku haiidl. 000 *1, .  .
Zakł. k red . dla handlu  I pruem . p. a t . .
W ęg. banku  k red y t. 2 0 0  ał .  « •
Dp 1;. h/aiisitr. to  w. o sk . 5 0 0  af. . .
(LU. banku lUpot. 2 0 0  al. . .
^ n Ula b audi u i prnem , 2 0 0  *t. 

B anku d la  k ra j. koronnych 200 ■(. •
¥ Auatro-w«łg. 0 0 0  ał. .
,  K w icie . (IJnlonłmnk) i )  >

O/.etik. Imnkti nw iąak. 1 00  j I. 
Żin»v9ieti.ska banka 100 ał.

2S0*— 
26-50*— 
692*50 
7 ’5*— 

1420. -  
{>72-— 
352.— 
436*50 

1748. 
574,— 
261 ■— 
259*25

281*— 
2*155 — 

693-50 
71G — 

1430.— 
674*—
360__
437.50 

J754-— 
570* — 
201*25 
2Gl*oO

p rz e i l .s ię L ic ł is tw  p rzrjm yr.J ,

Urtile. knrpac. na ft. low ara . 500 kor. . 
óun lr. Tijw . gOriUcnu A lplce i GO aI. ,
| ‘f ankingo Tm *, fo !a  u . przeoi. 2‘)ł 
i • cii od ni on 50*) ho r. . . , . .
' i in o c k le  *t>iK. lyt-juSuw. 2di) te. per. o |t.
TyUftll iow. kop. w jg la  70 ał. . .

W ;i S u  ty .
D ukat ceHitrnkl . . . . .
A nsir. w ęg. 8  gu!«1. a to ta  innnatK* 
20-frankńw!u»
2()-u»:u kówltu . . . . .  ,
RosayjsUi pó łln iperya ł . . .  ,
R ioiuieekie bankno ty  ia  juo marek:
Wloy-Uo banknuty  za l')U Le .  «
Rul-le. « • • • # ..........................

  !
E erlis i ,  dniu 22 czerwca-.

l’usn. iinly »iu*Wwiie rpi-iio. a e r y .  U - 1 1  
. . .  proc.
u * •  2  p i 0 0 .  c J o ry H  A . . .

I'uzu . lifty  rentow e *1 proc....................................
* » 'F/a proc. . *

1’or.n, obligncyo pro w. 8 ' i  nr o o. .
Ruble ( ł ' J 0 ) .............................................................
Austr- lian kun ty (Moj . .  .
I.irtiy zaslaw uo iwr-jl. J*ol:i!t. 41/* yreA-

lOIi).— lii ?0
483 ..‘.0 4S4 5.J

1801.— 1902*—
JURsi. - Cs3 —
284.30 UoC. —
4U8- — 4 :2 ,—

11*37 1! 41

19*32 19*2+
2r.*7‘» 23 8 t

_ *■ —
IIS.C5 i 13.85
9'uSO 91*--
9*5 5'/c 9*; c:/2

2 £15 24*21 '

i t>;i*oi> 
84*50 82.40 

150. *,0 
93*--f.o_

* 1G.0*»

W a r s z a w a ,  dniu 22 czerwca:
l.ibty U kw ldąc. K ról. P ulak . d u ż a .  ** .

.  » .  .  drobna
Hus- FoS. riem, a rek u  1604 .

„ .  w 180.)
Obi. p ien i. Ranku salaeheoitiegu .
I.isty aust. Tow . k red . n o iu s k . dużo

. . .  d ro b in  
,  .  n ilttsta War ©aft wy «er. VII. .

« * 4Vs Pry©'

3P6toi’fib tu 'g , dala 22 czerwca:
KosyjHkn pożyc*k» prom . % r . JHdi 

• a r. IBtlG 
Listy aust. Tow . kred . *lem. Kr. polak. .

B „ rosy juk ie  . .  ,
w k ijow sk ie .  B #

“ w ileńskie . # #
* charkow sk ie . . . .
° oli ei sońsk ie . . .  *
* ^^rtfti-al* -tfturyda. « «

99.20 
98 S0 

3J4‘ — 
2o4. — żIG.jd 

9 7 .4 0

93.85

3M . -  
258.— 

98.2(1

95.7/a
9ó.8/|93.3/1

100*-
99.50

Nakładem Spółki wydawniczej we Lwowie, Stow. zar. z ogr. poręką. — Z  Drukarni „Słowa Polskiego* we Lwowie p(xl zarządem Z. Hałaemskiego.


